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l) Skok olimpijski znanego skoczka angielskiego Mac OIłeyaao 
2) Odbicie od . ziemi. 
3) Po rzucie dyskiem ... 
4) Odbudowa Rosji: w poblifu Moskwy buduje się olbrzymia, stacja elektryczna, która w r. 1925 zao­

patrywać będzie w prąd cały ' okręg , moskiewski~ Zakłady te budowane są na osuszonych bagnach. 

!-je,"! 7' i ! 1 

Obrady w sprawie taryf 
celnej. 

Warsz. kor. ,;Republiki" te 1 : 
W dniu 4 bm. w biurze kom; etu ek 

Ilomicznego ministrów rozpoczni ohr d 
wać komisja międzyministerjaln. p • 
łana w celu uzgodnienia stanoWl. l po­
szczególnych resors9w J'l $pra.wie y.fy 
celnej. 

I • 
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Program frańcuskich socjalistów. 

*P!dQ :au:zwa auzmzw~IU" +m . 

pytanie odpowiedział Bancour, że !!oeja­
liści nie ponoszą żadnej odpowiedzialnoś 

Paryżf ~ cz~rwca. I specjalnych gwarancji. Uważam, że in- ci za pokój wersalski. 
pCCJ lna lutba telegraficzna "Expressu", - nych warunków postawić już nie można. Socjaliści kładą główny punkt cięt-

Co do przeprowadzenia kor.troli w spra kości na sprawę polityki pokojowej w ca 
o 'ali Paul Bancour udzielił ko- wie rozbrojenia - kwest ja ta w zupeł- łej Europie, Według Bancoura o zupeł-

r pism lewicowych następu ności podlega kompetencji Ligi nara- nym spokoju w Europie można będzie 
cych . nień w sprawie polityki partji dów mówić wtedy, gdy u steru państw eurQ~ 

cj ~tycznej. ĆZy pokój w rsalski odegra jakąś ro pejskich staną sa:rni socjaliś~ 
- .. Od Nie~ec nie b~dziemy ~dali l~ w przy :dej poli yce Francji?, - W1 to t _ , '_' , 511 



pi. Benesz pOBechał z wiei­
kiemi nadziejami~ wródł z 

r::ędznym paktem. 

UmO\M3 włosko­
czeska 

jest Y!łHŚ[i~ie zll"ezygD10wanaem 
(zeG::h z mOCCli"st.wowe] paU .. 
łyki w E,G,u"op3e 4':entraltreej. 

Czesi pozostali 91 mocar"" 
stweul tyłh:o w oczach ro-

dzinne,j naszej endecji. 
Kon!erencia v!łoslw-czesłra w RZya 

roie i pakt "scl!'ib:::znej kolaboracji" 
Wiocll i Czechosło'iviŁcji s~ 110wym kro­
Jd:em na pcln z:d[lby'W~d.a przez ~Włochy 
'",pływu n~d D:tanlem wogóle, a na mał~ 
IwaHcj~ VI :szczególności, Pierwszym i za 
fi~c:!nlcz,.m krokiem !iOd tym v-rzglęoem 
by! 5tyczn~owy tt!d~rl włoslm-jugosłowiań 
ski1 ldóry przyp!&czę,ował !o:;;y kOl1cepcii 
czeskiej, po!~~ającei na tern, aby st~mą6 
na cZ!2le nai '-'J koalicji i ja1m jej kbrow­
nik przeprowadzić uk:łacly z Francją. 
rtiussolini odebrał Bcncszowi z f'l:ld w siy 
c::mi!1 najwainiejs:!y ahd, jakim dyspoI!o­
wał, z .... iaszcza wobec Francji. Gdy i wy 
granie dmgi~go ntutll rumuńskiego za­
wiodło, gdy t'i.llowa imncunlw-li1.l.muńsh:a 
t:fknęł.a (e po wybo?"ach ma bode~ jeszcze 
mnie) ST..ms jak przed wyborami)j nie po 
zostawało czechom nic jnne~o jak wy­
cią~nąć r{"kę do Włoch. Ni~ ulega wszak 
że wątpliwości, ie przy tern wl1lsko-cze­
skjem podaniu sobie r <:it;;:, ręka włoska i 
to bardzo mocno, jest na wierzchu, a rę­
ka czeslm dobr7e i~3 dole. 

Być mcże, że s?czeg6łowc wanmki 
urnowy rzymskie; cą;Ją in:;' znane z"'- t!ni 
par~, Z go co na razie )cst WiaCtOrL~eJ 
wynika., Ż2 n~d:1C! c.-:esko~w!oshi jest 
·,~lemŚ . ora Ocilflf:b~;em i cumiem:em cd 
tityczni ego układu włoGko-jugos~oV1iań 
S.dC~CI , • że p. nene3:1.: za'pawiadd 
,sbezwa owe" ,,:;.zysi~piel1ie. ~ 121010 

.układu. O JugosłaYlji 1iknHl teź w nim 
'mowy. Wyn:ka z tego, że Włochy (a mo 
że i J tl.gc5b· ... ·ja 1) propozy(~j; te, de ak­
cepiowaiy i że wolały uldadać się z kai;­
dym z osobna, Powtóre, o ile układ wio­
sko-jugosłowiańsld jest czemś bardzo 
bliskie m przymierzu, o tyle układ czesko 
włoski jest od tego pojęcia daktdm. To 
chanik~eryzuje sytua~ję. 

W świetle dotychczasowych informa­
cji wydaje się też być pewne, że pakt ser 
d~cznej kolal:~r"'~~fi hardzo dalekim jest I 
od tych szerol~kb planów jakie przed 
przy;a.zdem p, Benesza Clo Rzymu g~o5Ha 
i to róhm:ędowa, prasa czeska. S!owem 
pn~mjer \:·"os!;;: dolał bardz~ d.do wonv 
do wina wielkich pomysłów, jakie na(L~'~ 
łano mu z Pragi, Uldad niewątpliwie Z~ 
pcwnia Włochom znaczne korzyści er ak­
tyczne i ekonomiczne. P:rzedewszys1kiem 
zaś zmienia dGty~!Jcza(;o,.,ą polityk~ ezes 
ką nad Dv.najem! skłaniając 'ją do po~tę­
powania w duchu bardziej pojednaw­
czym, zwłaszcza pod wzg!ędcm gos()odar 
czym} wobec swych sąsiadów. Nashoje 
w iskich odbywała się konferencja "tym­
ska scharaldcryzowała bardzo wyraźnie 
półuTzędowa"Jdea Nazionalc" witając 

p. Benesza, w dniu jego przyj i}~d!! ao Rzy 
mu; "Wyrażamy życzeni~, ażeby nastrój 
w jaldm będą odbywały się rozmowy po­
między premjerem wł05kim o ministrem 
cZ2skim odpowiadał temu duchowi kole~ 
ięństwa, jaki wytwol'zył się w czasie woj 
ny pomiędzy oboma narodf!mi, a bardzo 
lóżnego od tego stanu umysłów, jaki po­
między Rzymem a Pragą stworzono po 
zawieszeniu broni w Paryżu. Jeżeli p. Be 
nesz przybywa dziś do Rzymu dla odbu 
dowania nastroju faktycznej solidarnoś­
ci politycznej, witamy go z zadowole­
nIem ... Nastroje wśnSd niektórych pańslw 
sukcesyjnych, widzących w sobie tionty­
nuatorów anływłoskEej poHtyld AusŁll'ji 
na Bałkanie i Adryalyku, musiałby s~ę 
rozwiać przez wejście w ~iontald z rze­
czywistością włoską i !>rz~tworzyć się i 
QUChOYiO i rzeczowo na kolaborację peli.­
tyczną pomiędzy Dunajem a portami 
Bałkanu... Słowem, warun!dem porozu­
mienia włosko-czcsliiego jest rezygnacja 
Czech z pomysłów tworzenia na gruzac'h 
Austrji wielkiego organizmu polity.czne­
ko i gospodarczego, z centrum w Pra­
dze i v,rejści.e choćby częściowe w orbitę 
wpływów włoskich. 

Dzieje i tekst traktatu czesko-włos­
kiego winnyby być pouczającą lekturą 
dla pomyków poIs1.;;ich noszących \1'; kfe­
szen;, pl1'ojeldy umovfy pc]sko-czesldej" 
wyglądające prawie że na tłumaczenie z 
czeskiego. Pokazałoby si~ wtedy, że z 
każdym można zawrzeć dohry i korzyst-. 
ny tl'aktat, tylko.. trzeba to umteć zro-
bić. 

.,EXPI~t:SS WrECZORNY" 

Twórcy niemieckiej wojny podwodnej na powierzchni Wśr6d stronnictw ukraitiskl. 
życia. • -0--.. 

75-lełni starzec sięga po władzę!! PrzecIw' t~r~lom na-
Wróg cesarza stał się monarchistą. rodowosclowym 

Na czoło nowej ery życia parlamen- ,kich tych wysiłków. Tirpitz nie mógł 
tarnego w Niemczech wysunął się 75~let miesć. że nie powierzono mu dowództwa 
ni starzec. W 75-tyrn roku życia, kiedy floty, a idea jego życia: walka na otwar­
inni schodzą już z areny życia w zacisze tem morzu z anglikami, załamała się. 

odpoczynku, decyduje się on na zaanga- W~ 'cofał się z życia publicznego zupełnie 
żowanie się w dużą walkę i gdy 'na skutek Ameryki miano zaniecac 

sięga po stanowisko kierujące, po ten 
autorytet" 

którego nie mógł dostąpić za czasów pa 
nowania dynastji. 

Alfred Tirpitz nie jest ani Ludendor­
fem, ani zwolennikiem puczów. Należy 
on do zręcznych polityków, okazał ' swą 
zręczność, wyposażonego we wszelkie 
zdolności dyplomaty w czasie, gdy zak· 
ładał flotę niemiecką, nie omijając żadne 
go złudzenia, żadnych manowców byle 
tylko dopiąć swego tj. ' . 
wzmocnienia wojennej :Hot Y i podniesie-

nia zbrojeń morsldch. 
Tirpitz został przez Wilhelma ob ,1a­

n:ony ~dachectwem i. przebył w szyb­
kim tempie wszystkie szczeble w urzę­
dach żeglug: aż do najwyższego stanowi­
dm, Szcz·ę&cie mu służyło tak, iż ut'ula 
się opinja, że niema rzeczy, kt6ral,y się 
mu nie udala. że przed jego zręc'1:no~"~ą, 
wolą, wszf-chstronnością i znai0mością 
rzeczy ustąpj( musi najsilniejszy przeciw 
nik. Zdołal f'n 
uó1łeresowaniem dla floty nienJieckiei 

przeniknąć cale r;po':'~:czeństwo, 

aż de r>Z~;/I\ srednich, stworzył c "i;.: r~,ń­
sh~'!' pmpag:mdy, urząd żeglugi p:)(!t.:ild 
GO rozaUil: i'w ministerstwa z lin:.;:, :i::m 
had1U i 'Nj;,~rlą wewnętrzną polityk~, 

\V h~!1 !'J:'osób budował on Ho'x wo­
jen'l, wYj'l'e"zahc- ostrze swych wysił, 

ków przeciw Anglii dla wytworzenia n I,:;r 
,,~dei p.)!ę~i Niemiec. 

Wojna r:rzyniosła zburzenie wsz.yr.t, 

walki łodziami podwodnemi w Jej naj­
ostrzejszej fazie. Pisał 011 wtedy listy o 
charakterze 'niemal rewolucyjnym w naj 
wyższem oburzeniu 

miotając się na gospodarkę naczelnego 
dowództwa. 

Obecnie stał się znowu "cesarskim", 
on, który 
o cesarzu wyrażał się z największą po-

gardą· 
Staje na czele silnej partji, który jednak 
wzbudza najwięcej nieufności u zagrani­
cy i może przynieść niemcom więcei . 

szkody, niż jakakolwiek inna part ja. To 
właściwie dowodzić się zdaje, że Tirpitz 
postarzał się i zatracił bystrość daw­
nej swej orjentacji. Gdyby było inaczej, 
musiałby zrozumieć, że chwila obecna 
nie nadaje się z podejmowania taktycz­
nych sztuczek przeszłości, do dwuznacz 
nej polityki. 

Tirpitz nie rozumie naj, .... iększej ko­
rieczności: jak przywrócić spokój i o­
przeć politykę na zasadach obowiązują­
cych traktatów. Polityką zakulisową, 

sztuczkami podstępów nie wiele da się 

obecnie osiągnąć. Jedyna rzecz, jaka mo 
że przynieść uspokojenie w Niemczech i 
Europie, to prostolinijna po;1"rka, wyni­
kająca konsekwentnie z faktów, których 
nikt zapoznawać nie może. Tirpitz jednak 
nie należy do tego rodzaju ludzi którzy z 
nowym stanem wydarzeń potrafią się po 
godzić i do nowych warunków żvcia orzy 
dosować, 

---xx---

Stara . Rosja w • 
nOWe) 

wypowiadają się inteligencI 
ukraińscy, związan8 w partję 

"Narodowej Woli". 

Ze wśród rusinów (ukraińców) w Ma .. 
łop0lsc ~ Wschodniej owładniętych na­
ogół przez nacjonalistyczny radykalizm. 
budzi się reakcja, o tern mofe śwład­
czyć u~, worzenie si~ nowego stronnictwa 
.,Narodnoj Woli". powstałego z rozłamu 
da wnej moskalofilskiej "Galicyjsko - ru­
skip; organizacji". 

::'tronnictwo jako niezależne przeciw­
stawia się wszystkim partjom burfua­
zyjnym i stawia sobie za cel społeczne i 
pclityczne wyzwolenie mas pracujących. 
Jc~l ono związkiem małorolnego i bez­
rolnego włościaństwa, robotników i pra­
cr,jącej inteligencii. 

Part ja "Narodnej Woli" sądzi, fe 
walki narodowościowe nie mają dziś re­
alnego znaczenia i że obecna chwila hi­
st0'ryczna jest ostatnim etapem walki 
ldasowej o bezpośrednie urzeczywistnie­
nie nowego ustroju społecznego. Ponie­
waż demokracja burżuazyjna doprowa­
dziła do zaostrzenia ucisku narodowcś­
ciowego, przeto partia N. '\lI. uważa za 
najważniejsze zadanie wyzwolenie 
pracy. 

Taktykę stronnictwa o'kreśla program 
w sposób następujący: 

Part ja przystępować będzie do spraw 
narodowych z całą ostrożnością. przy­
czem zasadn:czem jej zadaniem będzie 
nie wzmacniać antagonizmów, ~stnieją­
cych wśród grup narodowościowych, lecz 
przeciwnie usuwać je i łagodzić. 

Takim jest program partji, n.a czele 
której stoją, przyznać trzeba, rutynowa­
ni i wychowani na kulturze rosyjskiej 
publicyści z dawnego obozu moskalo­
filskiego. 

Obóz ten, który dawniej posiada' 
znaczne wpływy i pisma codzienne, jak 
"Hałyczanin" i "Czerwona Ruś" dziś się 
likwiduje i podobnie jak trudowicy ustę­
puje z widowni politycznej. Stronllictw~ 
nowe, występuje z programem pojednaw 
czym wobec innych narodowości, staje 
do jawnej walki ze stronnictwem: "U. 
kraińska Partia Nacjonalnoj Roboty", na 
której czele stoi poseł Podhirski. Part ja 
chce w taktyce naśladować faszystów. 
W organizacji pracują na razie sami mło-

Przed niezbyt dawnym jeszcze cza- koliczni chłopi - potrafi za pomocą pe- dzi, nie zaangażowani w poprzedniej po­
sem ogłaszały pisma sowieckie ostro wnych środków ochronić kobiety przed lityce, a jak się okazuje z dotychczas o­
grzmią.ce artykuły na temat wielkiego brzydotą, A w pewnej wsi znowu w oko- wych wynurzeń, zat:nierza ona wobec 
nadużywania napojów alkoholowych, któ licy Twerska leczy się od wszelkich cho~ Polski stosować nowe metody. Na czem 
re znowu przybrało szerokie rozmiary w rób jedną bardzo prostą metodą: nosi się ta nowotć ma polegać, niewiadomo. To 
całej Rosji. W jaskrawych barwach odma na nagiej piersi woreczek z zasuszonemi tylko rzuca na sprawę pewne światło, 
lowywano obrazy opilstwa w miastach i z!elami lub wc-;ż::-.mi. że part ja ma zająć wobec komunistów 
po wsiach. Obecnie zrozumiano - zdaje _. ----,-- zdecydowanie wrogie stanowiski, zdawa-
się - bezowocność tej walki i zaniecha- SPOTKANIE PREMJERA RUMUNSKIE łoby się więc, że potępia program podpo-
no bezużytecznych wysiłków w kierunku GO Z WĘGIERSKIM. rządkowania Ukrainy RQsji sowieckiej. 
zmiany "natury" rosyjskiej. W "Izwiest- Jakie są tendencje ukraińców sowiee-
jach" bowiem ostatnich dni czytamy we- Agen . ;:. ';:'schodnia, kich, o tem informuje nas siódmy z rzędu 
soły opis współczesnego życia na wsi ro- B1H!apeszł, 1 czerwca. "wszechukraiński zjazd komunistyczny", 
syjskiej. W najbliższym czasie nastąpi spotka- który się odbył w Charkowie. VII zjeź-

We wsi Smolnaja w gub. tambowskiej nie premjerów dumuńskiego i węgierskie- dzie tym brali udział de1e~aci komuniści 
odbywa się świąteczna uroczystość. go. - Dzien.niki donoszą, iż dele~acja t. zw. "Zachodniej Ukrainy", w której 
Dzieje się wszystko, jak za dobrych, daw rządu węgierskiego konferowała w Buka skład wchodzą terytorja Polski, zamie­
nych czasów. Wiele ognia, wiele krzyku reszcie nad sprawą prawno - polityczne- szkałe przez t"usinów, a więc: MałopoI­
ale najwięcej wódki! Od wczesnego ran- go położenia węgrów w państwie rumuń- ska wschodnia, WoŁyń, Bukowina, Ruś 
ka do późnej nocx przebiegają ulice wios skim. Minister rumuński do spraw mniej- Podkarpacl~a i Besarabja. Według u­
ki wesołe "trójki '. Śpiew i granie harmo szość dał zapewnienie, że poczyni daleko chwał zjazdu mają wszystkie te ziemie 
nijek. Na ulicach snują się kupy weso- idące udogodnienia na rzecz węgrów w tworzyć wielkie ukraińskie państwo pro-
łych, podchmielonych ludzi. Tak samo jak Siedmiogrodzie. letarjackie. 
przed stu laty. ~,*MW _Hilliillii4iiOSW5'I"WW~:f!Wi'iiN!ttij..,,~:wmlP~ 

Ale coś się przecież zmieniło. Zmieni I LIII· t . k .-t ." · II-t \8,. -
ły się pieśni, .śpiewane przez młodych. nerriO ,Ja o n erat4. ~ pOd y~. 
są one obce zupełnie dawnym rosyjskim 
dumkom. 

Oto próbki, jakie daje nam pewna 
młoda piękność: 

Znam ja dobrze, nadto dobrze 
swej piękności czar, 
Jeśli mi się Trocki oprze 
będzie z niej dla Cziczerina dar. 

Inny głos ciągnie dalej piosenkę: 
Włosy złote mam jak len, 
fryzować je warto, 
komuniści daję dzień '­
w sowiecie ma dużo roboty. 

Pomiesza,ły się dawne nawyczki z no 
wem wyuzdaniem. Chłopi np. posługują 
się elektrycznością, a wierzą w strachy 
i trzyrn,ają się dawnych metod pracy. Są 
sale odczytowe i kursy dla chłopów, ale 
wiara. w wilkołaka, posiadającego nad­
ludzkie siły jest zazdrośnic chowana. 
Czarodzieje wiejscy grają dalej ważną 
rolę - dzięki czemu powodzi się im 
świetnie. We wsi Semjenowska mieszka 
stary ~zarownik1. ktÓl·Y - jak wierzą 0-

Wtych dniach zadecyduje się, czy na 
czele Francji stanie istotnie mąż, na któ­
rego cała opinja publiczna Francji wska 
zuje jako na jedynego właściwego następ 
cę szefa rządu francuskiego Raimonda 
Poincarego. 

Podobnie jak inni wybitni politycy 
francuscy np. Poincare, Tardieu, Barthou 
włada Herriot zarówno dzielnie słowem. 
jak piórem. Urodzony w r. 1872, od pier­
wszych Jat swego czynnego życia, zajmo 
wał się wiedzą humanistyczną, był profe 
sorem retoryki w liceum ljońskim, i wy­
dał wiele znamiennych dzieł z dziedziny 
literackiej, w których najbardziej charak 
terystyczną cechą jest traktowanie nau­
kowego przedmiotu z punktu widzenia 
współczesnego życia i poglądów przez 
pryzmat piękna i żywotności. Pi.sał o Fi­
lonie, wydał monumentalnlł dzieło "O pa 
ni Recamier i jej przyjaciolach", a jako 
profesor uniwersytetu ljońskiego napisał 
szereg dzieł, których tytuły brzmią: ,10 
działaniu", 'tO twórczości". "O nowej 

Rosji". Ogromnie czynny publicystyet. 
nie pisywał do ostatnich dni artykuły 
polityczne i literackie w dziennikach 
"L'Ere nouvelIe", "L'InforInation". 
\:i,'śród V!1"zawy walki wyborczej znajdo­
wał jeszcze pięknoduch czas na kontem­
plację i wspomnienia na temat Anatola 
France'a, Jauresa i inych. 

Twórczość literacka jest w istocie 
swojej nie mniej organizacyjnym talen. 
teru, jak działanie polityków. Jeżeli mimo 
to literaci 1 pisarze nie zaznaczyli się tak 
wybitnie, jakby spodziewać się należało 
w dziedzinie czynnej polityki, to tylko dla 
tego, że ich zmysł organizatorski w czę­
ści był daleki od codzienej walki. 

Ci jadnak organizatorzy myśli, któ­
rych szczęśliwy traf zawiódł Vi niew­
dzięczną d:dedzinę politycznej walki, nie­
raz okazywali się pierwszorzędnymi d1' 
pl ornatami, dyplomatami twórczymi, bo 
organizatorskimi. Za przykład starczyć 
mogą lord Beacondield, D'Israeli, Wilson 
i Massaryk. 



"Biały" oberek. 

Zgrzyty. 

• 
ZAWODY FRAN" A - POL 

ODZL 
Międzynarodo N zawody foot 

nńędzy Francją a Polską odbędą 
dniu 29 czerwca w Łodzi. 

być zawody Turcji z w 
wie. 

NajprawdoPP<1obr'ęj w zawoda 
Fra!:c;' wezmą u' .dł gr~czc Pozn 
Wa szawy i Łr .1, W zawodach zas 
Turcją - g':-J.cze Lwow.:1. i Krak "'wa.. 

NOWE BOISKO SrCRT JVIJ:'. W"'Ó 
~.zI. 

Jak nas informuje przer1sbwicicl 
t.Z.T.G. "Bar-Koc .b .", za:'A . ego Idu 
bu pertraktuje z pewnym pnc,Js' ębiol" 
~ą w sprawie zakupu placu na boisko 
sportowe. 

Jak się "Expres.;" dO'.vinduje z wiaro 
godnego źródła 'wierni grac-:e . S. 2 p. 
SK. Ka.'aś. Walkowski, Gos aw Id i Tiel 
wstąpili do drużyny ŁKS. Niekt6rzy z 
tych graczy występują już prawd0podob­
'lie na zawodach z MIK. 

ilMA TORZY (Wiedeń) -
5:3 (2':2), 

I r z własnq też osob < 

Niemały dzIś ma h!opot, 

l Na "Wiśnlo,;r (, stac jeszcze 
Lecz fe stać go na Sopot. 

Kto jeidzłł sn.mochodem 
Używ.a dziś piec otą: 
Był możnym w doble rnarel{, 
Z walutą d pn~ł złotą. 

Echa za.wodów S . lecia .- Belgja na 
Olimpjndz: .... 

\v k .. 

1;yć hie Uają, chorować n-e pozwalają. 
la ma~~f'inegie machinacji nasz}c l piguł[irzy. 

l'Hl?'ma w Pol",ce ni-; Lnie ;0... Droga 
:~_ ł odz:cż clroJ::l. ż}"\!'!OŚć, drog' e obu~ 
wie i drogie-są środ)d lecznicze. 

Z ta <'b7 Sl~ mog 0, że do pewne g ) 
str.) lia SpOłECzny charakter arŁek wy­
kluczy VI tej ~"tęzi liel wę i sp€.· ulację ... 

Ale jzdl1ak t k nie jest - rue mó-
'viac juz o L.eni ~ lekarstw, zggra.n· cznych 
kture do:::hodzą do bo? jo··."kich wysokoś­

. s'w' ""' ZI' m:lsit 1y że . ceny IE'kilrstw 
Itr jo"\\rych sa gder wy ~ et 'ane i po­
mi~ zy cennikami Hlku dph.:k byw. llje­
az OO-u procenłowa różnica. 

Zas2dniczo apteki ignorują obowiązu 

jąc<: taksę, a za wła--:ne fabrykn'v po ie. 
raj" fantasty";:; Le R .,.,y. Nie do~::: n ~em 
~ od czasu do cz<" u -. ni z tego, ni z 0-
wego cen :ld bywajq JC1wyz"zane, za­
pewne d a odoicl.:l SOhl> s 'Ht z powodu 
zWlększanb się sfery hia! nh lcas chv­
rych. 

,Tako pr7.,yc""'rnck c. ?!'a!c'erv!';lyczn'y 
do tyeh machinacH służyć może fakt, że 
~a jeano i to S:lm lekarstwo 10\1 ',p (.<;~ 
Sf:iessi. ,rlr>d, ivgoJniem wzięto 12 zh 
tych, wczoraj zaś zaządd.no 14 złotych. 

Czyżreft:ratowi walki z lichwą pod. 
le.,~ją tylko spekui: I'el minorum gen. 
bs1 ~-

Tradycja---to święta rzecz. 
Twierdzą \vła~ciciele restauracji w Grand-ogródl{u 

j o dzi rają zywcem ze skóry. 

EmOgra'"'ja d Y Y 
wz aga się na de. 

~i~"a(ta do Pc>hstyny kup~", tr- , cho 2:) 

do~ 't' bo ~ ~zmaga się z ka'~dvm dnięm. pewnemu 
7ródła tej masowej eOli ir cji z1llWć na· micrza wyem; 
leży w nip.peWlloj sytuacji, którą 17; ży~ 

wa en e łód'1kic kup'cctwo. 
omie" ie krążą p gł3 Id, że 1 ewie n 

zna y. y ł·odzi l'l:upicc, wł&ścil'id wieI-
kieoo <lu r'l~~U ':-'-, ty ~ ·ep.:; z danych dom6w 60U i' "'. wy 
k'cznych ·.e Piotrkowskie;; uprzedał I s'kic swe rooowiąza 'n. 

po 

/ 
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r;':L.!ETON. 

Angielsłh pdłstereH na wrzód kryzysu. Pogoda i kryzys. 
Wiosna tegoroczna sprzyja Łodzi _ W poniedziałek 2 czerwca wygasł D atego też właśnie nie należy przemysłowców obniżania płac robo .. 

~ jej ohydne dżdżyste po1.ody wychodzą termin dwutygodniowego wymówie- si~ dziwić temu, że większe wraże- czych. 
ló.dzkim ofiarom stagnacji na -dobre, nia obowiązującej w przemyśle wló- ni~ .w~wołały wypadk~ w "v.:idzew- Rząd wciąż jeszcze upra. 
;Je nie jest to potwierdzeniem przysio· kienniczym umowy reguluj ącej płace sklej .M.an.ufakturze" Jakkolwte.k był wia politykę półśrodków, ktć-
wie, że niema tego złego, coby na dobre b t . t t lk d f kf d d 
nie vV'yszło, bowiem p.lema takiej siły któ ro O n1cze. O y O Je en a , o crwany 1 o 0- ra teraz w okresie bezcenni. 
r l~Y na dobn:~ przekręciła obecną syłu- Ponieważ do tej pory ze strony sobniony, podczas gdy wypowiedze- kowej anarchji jest niedo-
aC)"... pi" ie mysiowców nie poczynione zo- nie umowy było zasadnicze m POSll- puszczalną. . 

Z.o c;,I.:: leży wla~!~ic w braku ob- ,::tJ!v żadne po:;unięcia w kierunku nię~i.e~ taktycznem .w całokształcie Dowodem tej polityki jest rów .. 
i"'.:.iow uo ~([~cenia ... Coprawda łodzia-/tyn{cz3sowe'lo uregulowania tej spra- polItykI 'pr~emy~_łoweJ. nież "przyznanie" kredytów na po--
Di? kr.Gcą SH~ Jak muchy w. fałszow~nym li wy alli nie ustalono żadnego planu .Nara.z1e Jedn.a,.. narady warszaw- trzeby pr'7emysłu, o czem l'uz' do-
nllodzl\? , kręcą przy zaplacH! weksh, de " . ' ·r" • <-

! ;..! mają czem kręcić - nic 1ll3h nawet c~lel11 .. stworzema Ja~1eg?S mud.us sk1e. nt.e dały Ladnych. konkre.tnych niosła wczorajsza "Republika". 
b::nkn0tów do kręceni:!... . \'Ivendl, przeto nalezy SIę spodzle- wyntkow, a wypow~edzenle u- N l/t . . 

To td bżdy dżdży ::; t ;, viicc.::ór osz- wać nowych powikłań i tak już do- mowy z dniem onegdajszym ,a ezy U,V: pewne) m1erze przy. 
c~~clza każdemu .P?tcr. hmi1jas ~dlkanas statecznie zgęszczonej atmosferze posta~iło nas wobec groź. znac ~łuszno~c wyw?~om. przem~. 
l' .-': . 2}o iyc h, Zffil11C)!:Z::)1C oczyw13ta tyl- kryzysu. nego fait accompli _ wobec słowcow, .ktorzy uwazają Je. z~ me 
1.0 I ('IJ p:lssyv,.'a... 1" l' . d l t . d" . Od ,.... b ' wystarczające wskutek wadltwe] reM 

:~J.:.::di' J,·C ·;.tnin m:.:rzy, o sZJ.rudze a ~a ezy Je na {, s Wl er ZIC, ze sam WI ma anarcnJI ez~enniko- .. . .. 
h.z uwcjOtkid, względów - mOl1łoby to fakt wypowiedzenia umowy, która wej. ~~ł~i~~a z~~e~;~~?'e~h ko~:~~~~~lj 
i .. :i':yĆ :;;.!wn jc:;ien?y ~ uniemożliwiłoby już zresztą, de facto , przestała obo- Okres podobny przechodziliśmy zwrotu sum tych w dniu 1 września 
\'. y:;:.'. cl za~nych P?l~Wl.C.... wiązywać dawno, nie wywołał w już w styczniu, po wypowiedzeniu 

.,a mysl o wy~zdzle zon. zadYĘa sferach robotniczych silnego odruchu. umowy reQUluJ'aceJ' płace na podsta do czego niestety nikt nie może się 
krc':/ w zyłach kazdego SZ8.ntt)ącego Slę . " . " . b. • .... zobowiązać. 
P. 7n. I.ieplac:lcego weksle) manuhktu- Odruch ten I konsternaCJa zapa- W1e wskazmków drozyzll1anych, ale . ,..... . . 
I' /y:dy ... " nowały wśród kierowników związ- trwało to zaledwie kilka tygodni. . ~st~tme to pos~n~ęcle Jest rów-

. (, zy.:. to .ni~ świa,dczy dobitni~ o po- ków zawodowych tylko w pierwszej Wówczas, pomimo lepszych wa- mez Jed 1ym z pDł.-sro~kow zawo-
t';:: r ,';11 n :tpJ(;Cl:l kryzy:;u. _~e'l. chwili, ale szybko zorjentowano się, runków, w' jakich przemysł pracował, dzący~h zresztą 1 me wIodących do 

\'Vy~)'-'H'a ....,~,..O·' "lek 
• ..,J .. .:ł.W l Ut " 

\v \Vembłev. 
Jak informuje gazela "Daily Ncws", 

najbliższym czas!c znajdzie się na wy­
sŁawie w Wembky nddział rr..rów ck. Zd3.­
rzy się to po raz pierwszy w istnieniu 
wszelkich wystaw. Na wystawie będą 
wysŁawione mrówki. żyjące w p-łębi tro­
pikalnych lasów Ameryki i Indji zacho­
dnich. 

Mrówki te należą do nadzwyczaj ucy­
wilizowanych i dzielą się na kasty składaM 
iące się z techników, żołnierzy, robotni­
ków i t. d. Członkowie kasty żołnierskiej, 
należący do zachodnio indyjskiej rasy 
mrówek, wiele razy większe, aniżeli ro­
botnicy tego samego gatunku i jeden z 
badaczy przy[(~dy stwierdził, że mrówk: 
wielk!e zajmują w społeczeństwie mró­
wek takie same stanowisko, jak słoń i 
wśród mniejszych zwierząt. ! 

Pllłkownik Bugham zaobserwow~ 1 I 
: 1. te wielkie mrówki używane są za I"'J' 

I:l:!! i. r" '1icjsze mrówki siadają im nClI 
, . t l . t -b I (rz .1 Ie Je.l, przenosząc S1ę w en sposo 

7 m;("~~a n:l m ;e jsC'e. Inny badacz nazwi 
skiem Delt 7.;1ob !>H''!ował, że mrówki nA­

leżace do kas! y r l);Hllniczej, starają się 
posŁępować tai< praldynnie i tak oszczę­
dzać czas, ja k t0 !';ę dzieje wśród robot­
ników rodlaju lud zkiego. Tak np. cię­
żary swoje zrzucają one ze s!.czytu mro­
wisk tak zręczni e , 7e robotnicy stojący 
na dolel natychmiast je chwvbi1 i prze-
noszą je dalej. . 

Larwy mrówcze zna idują się u szczy­
tów gniazda, gdzie żywione są przez 
młode mrówki z kasty robotniczc j. 

Duch matki czu\va na1 
dzieckiem. 

Pisma włoskie podają interesujące 
wydarzenie, które spirytystom całego 
świata posłuży jako dowód istnienia ży­

.. da pozagrobowego, właśnie w formie od­
powiadającej ich wierzeniom. 

Sześcioletni chłopak uciekł li domu 
rodz.-iców w wiosce Aversa w pobliżu Nea 
polu. Powodem desperackiego kroku 
malca była macocha, która źle obcho­
dziła się z dzieckiem. Zrozpaczony oj­
ciec doniósł policji o zniknięciu synka i 
po paru dniach znalez.-iono małego Pasqua 
lina w domu babki, w Neapolu. 

Babka opowiedziała, że przed dwoma 
dniami usłyszała w nocy pukanie do 
drzwi. Zaniepokojona otworzyła drzwi z 
pewnem wahaniem i ku niemałemu zdzi­
wieniu ujrzała swego małeJto wnuczka. 

- Kto cię przyprowadził? - zapytała 
widząc, że dziecko jest samo. 

- Jakaś kobieta - odpowiedział 
mały. 

- C~ż to za kobieta? 
- Nie wiem, nigdy jej nie widziałem 

- zapewniał Pasquilino. 

że właściwa walka o płace robotni- rząd przystąpił energicznie do zlikwi- cel~, Jak wszystko prawie, co dotąd 
cze przeniesie się do Warszawy, dowania zatargu, nie chcąc dopusz- roblOno. 
gdzie obradują specjalne komisje. lzać do przedłużania tego bezcenni- To też hasło radykalnych zmian 
Wyczuwając ten nastrój pisaliśmy kowego interregnum. w tym poważnym okresie wzmaga-

wówczas. że poraz pierwszy zatarg Dzisiaj przemysł znajduje się w jącego przesilenia i bezcennikowej 
\V przemyśłe rozstrzyga sie poza Lo- sytuacji znacznie gorszej, a p zecież anarchji musi zastąpić dotychczaso­
dzią i ta właśnie okoliczność zmniej- ze strony rządu nie widzimy. specjal- we metody pół-i ćwierć-środkó 
sza w pewnym stopniu ostrość na- nych wyŚtłków w kierunki przeciw- rządowych dla sanacji gospodarcze} 
tężenia zabrgu na miejscu. stawienia , się ewentualnym zamiarom ar. 

• 
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ny", więc też bractwo ,,z fasonem" 
puściło się w tany ... 

Aże ziemia trzeszczała, aże 'drllWn1lr& 

się chwiały, aż zdziwione ptaszęta teł 
do tańca śpiewały. 

Takby było spokojnie bez wszelakich 
przypadków, gdyby świat ten był wolnv 
od niemilych wypadków ... 

A wypadek był taki. .. 

Echa wiośniane. 

Nasz szewc był już podpity, a w ta­
kim wypadku tęsknU do swej "kobity" ••• 
Ale, Boże, mój Boże, ,;!dżie się "żonka" 
podziała? 'Tu pan Ruike już poczuł, że 
krew stygnie mu cała. 

Był sobie on i ona, bardzo młodzi 
(boje... Że się bardzo lubili, więc I!!ie­
szkali ,\';e dwoje... Mieli pokój maleńki, 
żyli miło jak w niebie, bardzo często się 
tłukli, bo.. przywykli do siebie... Nigdy 
ślubu nie brali (rzecz, faktycznie zabaw­
nal), jednak w jednym pokoju wciąż mie­
szkali oddawna ... 

On - był szewcem z zawodu i z kU­
jentów darł skórę, czemu ja się nie dzi­
wię, bo szewc ma tę naturę... Miał 
wciąż "forsy", jak lodu, a i serce gorące, 
więc kupował, kupował ładne stroje . .. .. ,. 
swe) .,zonIe ... 

"Żona" - była niewiastą tęgą w bio­
drach i pasie, dutr.na niby pięć szewców, 
bo "fa'a ~,,"ci krasie ... 

Życie h'f. i'11 płynęło, niby woda w 
ruczaju, talde mEe, spokojne i szczęśliwe 
jak w raju... 7~ sam czasem "od święta" 
szewc ją z';idclił swym pasem, to im nic 
nie szkodzH0. bo xdflfnło się: czasem ... 

Takby żyli szczęśliwie bez wszelakich 
przypadków, gdyby świat ten był wolny 
od niemiłych wypadiców. 

A wypadek był takt .. 
Raz pan szewc wziął gotówkę i w nie­

dzielny poranek "robi" z "żoną" "ma­
jówkę'... Było kilku sąsiadów i sąsiadek 
la jakie!), którzy chcieli z "małżeństwem' 
ot, pobawić się także... Był pan ślusarz 
z czwartaka, dwie maglarki z suteryn, 
młody monter pan Wojciech i fryzjerczyk 
Seweryn... Była także i praczka i rajfur­
ka z przeciwka, żona zduna, Marjanna i 
tapicer M. śliwlta. 
Każdy wziął do koszyczka cztery bułkit 

serdelki, ochę śliwek suszonych, . no i 
coś... do utelki... Trochę sera, kaszan .. 
ki, trochę jajek i mleka, boć wiadomo, że 
na wsi głód się ima człowieka ... 

Wyszli rankiem, o świcie z miasta 
brudnych kominów, skierowali swe kro­
ki, hen, pod las Konstantynów: .. 

I rozsiedli się w lesie, wyciągnęli bu­
telki, bo wiadomo: z butelki, bal poczyna 
się wszelId. 

No, i "oblać" bezwzględnie trzeba 
pierwszą "majówkę", jak to stwierdził 
nasz szewczyk i boh~tcr, Hans Rulke. 

Wyciągnęli kieliszki, a niektórzy i 
szklanki, cały zapas pieczywa, wielkie 
stosy kaszanki ... 

- Zdrowie Jana! ' 
- I Jóźki! 
- Zdrowie Antka I 
- I Felki! 
Pili, pili na zabój, aż się krzyk zrobił 

wielki. 
Rozruchały się serca, krew już moc­

niej pulsuje, jakoś lepiej i raźniej każdy 
teraz się czuje ... 

Bowiem ujrzał "żoneczkę", jak tań­
czyła zawzięcie z synem stróża, co wiel­
kie wciąż u niewiast miał "wzięcie ..... 

Jak sią szewc nasz nie zerwie, jak nie 
trzepnie dansera, pięścią w kark ~o przy 
walił, wrzasnął: - Jasna choleral 

Tamten też nie był chuchrak, szewca 
chwycił za bary ... 

Tak się bU Jan, syn stróża, no i Ruf. 
ke, szewc stary ••• 

Przvbie~ł rychło policjant, obu zabrał 
do... Rzymu, co choć nie jest dokładne, 
lecz potrzebne do rymu .... 

I spisano protokół, wytoczono im 
sprawę· .. 

Tak się oto sko6czyło wese' ko to 
"klawe'· ... 

Sędzia skazał Hansa Ruike, oraz Ja. 
na Gliniaka na karę grzywny ~<i zakłó­

Fredek śpiewa "Maryśk , Wałek 
nuci "Titinę", Jan chce tańczyć, więc "w 
łapy" swoją bierze ' dziewczynę... Ktoś 
hamonję wyciągnął, raźno zagrał "Bana- Poker. 

&4# .n="~D.""""""" .......... a.""""""a 
cenie spokoju publicznego. 

Dziecko nie umiało dać dokładniej­
szych wyjaśnień i babka ułożyła zmęczo­
nego długą pieszą wędrówką chłopca do 
'nu w sypialni. 

Nagle. Pasquaiino krzyknął radośnie; 
- Oto ona, to jest ta kobieta! o 

Wskazywał przytern na fotografję, 
'Wiszącą w sypialni przy łóżku babki. 

Była to fotograf ja jego zmarłej matki, 
której chłopak nie pamiętał, gdyż od­
!!I!larła go niemowlęciem. 

Słonko pięknie tak świeci i śpiewają 
ptaszęta, konie rżą na polance, pobe­
kują cielętą... Coś tak miło na świecie i 

. wesoło na duszy, że nietylko się szewc­
kie wtedy serce, ot, wzruszy... Więc 
wzruszyli się wszyscy: Walek, Grześ, 
Walentowa, Józek, Felek, Agnieszka. 
Andrzej i Andrze;owa. Ofiary katastrofy Botniczej w Krakowie. 

• 
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Zboczenia umysłowe u ludzi 
normalnych 

są codziennym zjawiskiem i nieraz niema granicy pomię­
dzy chorobą a defektem umysłowym. 

Dzielić luązi kategorycznie. na zdro-I które. zboczenia są wyrozumowane, na­
wych lub ~horych u~ysłowo nie można, I turaln' e bł.)ZT,~e i nielogiczue, mimo, to 
gdyż w mIarę rozwoJu psychologji i psy jedn:tk wb.jają s:ę w umysł tak s·:l11ie, że 
chopatologji przekonaliśmy się, że u wie- stają się tak zw:.nemi myśJam' p'zymuso 
lu zresztą zupełnie normalnych ludzi ist- wemi. Sp.)l VK:U ,:.1V ie HP barJ7.0 (.7~!-'to u 
nieją pewne zboczenia i to nawet VI je d- neuras tenik6w, h,,~t C'rvków ' p:.\'d.spa­
nej z zasadniczych funkcji ducha. Ktoś tow (z!ow;.'. k d,"$kon':"e wic. Ż!Z aą' te. 
może być zupełnie zdrowym umysłowo nonsensa. n jed:-t, k żadną m:;; ~ą o;rzeć 
ł poczytalnym, spełniać swe obowiazki im sie nic lIwi.e i myśli te cia<łle ('io nrze-

Muzeum postępu, 
"Więcej niż pięć osób nie powinno Idaść się do łóżka A 

Jedno znajniezwyklejszych muzeuw, 
jakie wogóle kiedykolwiek powstało, znaj 
duje się w Nowym Jorku. Jest to olbrry 
mi budynek przy 88 ulicy zapchany od 
góry do dołu wszelkimi rupieciami. Właś 
ciwie instytut ten powinnien się nazy­
wać muzeum starzyzny, ponieważ umie­
szczono w niem wszelkie przedmioty, 
które wyszły z mo·dy. 

Na ścianach muzeum można czyŁa~ 
apele, które ongi widniały na ścianach &ta 
roświeckich hotelów, a w których za­
rząd hotelów uprasza, aby więcej, jak 
pięć os6b nie kładło się do łóżka i aby 
goście zdejmowaH buty, zanim wejdą do 
łóżka. Jedna z ilustracji przedstawia 0-

twarcie wodociągu w Croten pod No­
wym Jorkiem, podczas której uroczysta 
procesja została zatrzymana przez świ­
nię. 

wzorowo, a mimo to okazywać pev;ien sIadUJą , , '~ .. 
defekt umysłu Takiego człowieka nie moż Jeżeli w1daje ~ię to dziwnem, to przy 
na przecież uznać za chorego, podobnie ponmijr:,v ~(,bie, że wiele dod<.twL,h cech 
jak nie uznajemy za chorego fizycznie tak zwanego '::!l::trdderu ŻyW0 iednak 
człowieka krótkowidzącego lub mającego przypomma my.~ll przymusowe. hiała­
pewien defekt w kośćcu. jąc wprost na:Il'l)ąCO na wolną wolę. N. p. 

l tak, znajdują się tam up. pstre ko­
szule nocne, ręcznie malowane kubły 
na węgiel, kwiaty woskowe pod kloszem; 
szczególną pamiątką jest złota wykała­
czka do zębów, która ongi przyczepiona 
do łańcuszka od zegarka, służyła do prak 
tycznych celów, zarówno, jak i dla ozdo­
by.. Pokazują tam sentymentalne obraz.. 
ki i wyszywanki z pięknymi przysłowia .. 
mi, jakie dziś jeszcze można tu i 6wdzie 
widzieć w kuchniach poczciwych nie­
miaszków. Wśród tych relikwi zaszczyt 
ne miejsce zajmuje pierwsza elektryczn!l 
gruszka, która budziła podziw tłum6w na 
budynku "Times". 

l n r y §3.~ei ~kła~SY ~paD~'stw!ow~ej ~Lot~erji U d = Złotowej i 

już nadeszły. Wady umysłowe mogą być wrodzone czkwick punktua)r.y woli p ,'2:~ być za 
lub nabyte. Te ostatnie są bardzo często wczas jak si~ ,>pM.nić i gdy zbl,'ża się 
\V życiu codziennem. Już u wielu ludzi czas okrcslouy, ogarnie go ucw\.:ie musu, 
zupełnie zresztą normalnych, spotykam; by pój,ść, choć wie, że jeszcze jest dość 
często rozmaite, dziwne przyzwyczajenia czasu l że zawsze niepotrzebnie za wczas 
postępowania i myśli, będące często wy- pl'zybY'"':<ł;' C2łowie~ pra!"domó~y ieżeli 
razem n~wyku, naśladowania, suggestji pt'~ypad!{~~lIJ skłaml~, me. m~ poty spo­
lub' też mekreślonych wstrętów zwanych kOJu, póki prawdy me W)'laWI. 
idyosynkracją. U wielu bardzo dzielnych i zdolnych 

Jedni pamiętają imiona a zapominają ludzi, nieraz wprost genjalnych pod pew lecz tylko ołówkiem. Skoro zaczyna pi­
łlazwiska lub o~wrotnie, inni .nów nie nym względem, występują za to, jakby sać piórem, ogarnia ją przykre uczucie 
mogą sobie przypomnieć snów, a inni przeciwwaga, wady pod innemi względa- lęku, niepokoju i akcja serca się zmienia 
pamiętają je znakomicie. W dziedzinie mi, graniczące niemal ze zboczeniami cho Niektórzy ludzie nie mogą chodzić tuż 
uczucia zboczenia te są też bardzo ce- robowemi. Spotykamy to często u wiel- pod hmienicami z obawy, by coś na nich 
cbujące w postaci zbyt wielkich sympatji kich artystów pod formą tak _wanej ek- nie spadło, inni natomiast boją się iść 
(np. do zwierząt) lub naodwrót wstrętów sc~ntryczności, dziwnych manier, a na- środkiem ulicy lub przez pusty, duży plac 
i :e.~pełnie braku wszelkiego uczucia. wet defektów moralnych. Lord Roberts bał się śmiertelnie czarnych 
Frzy'jaciel zwierząt płakać będzie gdy zo Przytoczę tu kilka przykładów i ubyt kotów, a u wielu ludzi budzi wstręt gra­
baczy, że ktoś psa bije, a przeidzie zim- ków i zboczeń u ludzi normalnych. Jedna niczący ze strachem mysz lub karalu.ch. 
no koło matlri. która dziecko katuje. Nie z moich pacjentek nie może pisać piórem Są ludzie, którzy nienawidzą uuzyki, lub 
L 

, 

.:l _ ... .. --
Dyre~[ie niiBi wJn[lególnjonJ(~ fiimnaliów 

Ostatni termin wykuplenlar 

5-go Czerwca r. b. 
Kantor wymiany ! lotuj! 

Samuel Weinberg Piotrkowska 58. 

są zupełnie nieczuli na ... dukę ł piękno. 
Te zboczenia, zwh s?:c ... .a wro ... zone, są 
nieraz tak uporc 'Ne, ~e nie da się ich 
usunąl. żadnym Sl,(.r~iiObel.il, nawet pedago 
gicznym u dziecka, boc przecież wycho­
wanie nie jest niczem runem, jak usuwa­
niem z jednej strony wybujałości a z dru 
giej naprawianiem raczej uzupe~r._ niem 
ubytków, by stworzyć z dziecka człowie 
ka zrównoważonego umysłowo. 

---:0:--

Kul at je ~ana[yinr 
podają do wiadomości, *e egzaminy wstępne rozpoczną się 22 czę .,wca r. b. 
podania na lety składać w Sekretarjatach Gimnazjów w niżej podanych godzinach przyjęć. 
Do podań trzeba załączyć: 1) metrykę, 2) świadectwo powtórnego szcze pienia ospy, 

3) dwie fotograf je. 

Sandałki, Skorochody 
poleca hurtowo & detalicznie 

U W A Q A: Po wakacjac:h egzaminów nie będzie. 

8-m'o klasowe ( 
Gimnazjum Humanistyczne Żeńskie ( 
Józefa Aba 

Zielona 8. Godziny przyjęć: 
od 9-1 po połu(fnlu. 

hlJryka Sandałek I Skoromodói 
OGRODOWA Nr. 2 

(róg NowomiejsKiej) 
W soboty sklep otwarty). 35-18 

,k t :, .' .~ ... i - ~ 

Codziennie od godz. 7 wiecz. pr,,_ 
wytwornej muzyce 

KOLACJA 
tylll:o za 

______________ ~------..U1;" · , ~7' -.---.------------

S-mio klasowe ( 
Gimnazjum Humanistyczne Żeńskie ( 
Marji Hochszłeinowej 

Dr. med. 1101J, grO~lJ ~~. 
S-mio klasowe ( 
Gimnazjum Humanistyczne Żeńskie ( 
E. Jaszuńskiej-ZeBigmanowej 

8-mio klasowe ( 
Gimnazjum Humanistyczne Żeflskie ( 
"Wiedza" 

Wólczańska 23. Oodzlny przyjęć: 
od 9-1 po poło 

Południowa 18. Godziny przy jęt: 
od 10-12 r. i od 5-7 po poło 

Wschodnia 62. Godziny przyjęć: 
od 10-1 r. i od 4-6 po poł. 

l. ;ry~ul!ki BIWI 
Choroby skól'1}e, Południowa N!". 23. 
włosów, wenerycz- Specjalista chorób 
ne i moczopłciowa skórnych i wen e­
Leczenie światłem rycl'lych. Przyj­
(lampa kwarcow maje o~ 8-101 pół 

I promieniami 1-2 I od .. - 8-
Rontgena. 

Zawadzka ]h 1. SANDAI.KI 

Wódki, zakąski i wina po cenach 
Ibsolatole mItonych. 

Pensjonat dla dzieci 
i młodzieży 

G. LICHTErlSTElrłOWEJ 
skorochody, pan- W Tworzy jankach. 

Gimnazjum Realne Męskie 
pod kier. A. Szwajcera 

( 
( 

Pomorska 48. Godziny przyjęć: 
10-2 po południu. 

Telefon Nr. 25-38 
Pr&yjml1Je oa 9 - 2 

, od S--8 
Ola !leń od 4-5. 

oddzielna poczekalni a 

tofle domowe za-
kopiańskie pen- j Sto Koluszki. 
1856 tofie. Wiadom ośł Aleja l-go Maja 11 

SERGJUSl ARITONOW 

Romans z życia cesarskieg.o 
dworu rosyjskiego. 

----:0:---

14) Rasputin - i słuchajcie, co wam po­
wiem ... 

Wszyscy milcząco usiedli na mchu 
leśnym i wpili swe spojrzenia w Raspu­
tina. On zaś stanął przed tłumem, wiel­
ki, wyniosły, uni{)sł twarz ku niebu, ręce 
skrzyżował na piersi i dyszał ciężko ... 

Upłynęło parę chwil w milczeniu, 
pełnem napięcia i oce:?kiwania. 

Aż wreszcie Rasputin spojrzał na ze­
.branych. Twarz jego w świetle księży­
ca wydawała się trupio blada z zielonka­
wym odcieniem. Wielkie oczy swe ski.e 

Było to w niedzielę w wigUję św, Ja- rował na tłum, cały ' zapatrzony w Ra­
fta. Raspuiirn stał przed cerkwią i wszy- sputina i ocze'kujący czegoś niezwykłe~o. 
stkich w i e r n y c h wzy\vał do Po chwili nikt z tłumu już nie mógl oder 
zjawienia się . gdy tylko zmrok zapad- wać oczu od Rasputina. Jakaś niewi­
nie na dużą leśną polankę za rzekę · Za- dzialna siła zmuszała wszystkich do pod­
powiedź Rasputina czegoś nadziemskiego dania się przeszywającej , sile jego 
ta ciekawiła wszystkich. wzroku. 

Ale ni~ tylko pusta ciekawość skła- I oto nagle wśród grobowej ciszy roz-
niała do przybycia na wskazane miejsce legł się głos Rasputina. 
ciągnęła tam też jakaś tajemnicza siła , - Bracia! - rzekł - wysłuchajcie 
nieuchwytny pop~d, który opanowa} , woli niebios które przezemnie dziś tu do 
każdego, komu Rasputin spojrzał w wa.s orzemawiają. 
oczy. OJjawił mi się święty, mnie niewol-

Z niecierpliwością oczekiwano nastą- nik owi boskierlU Grzegorzowi i kazał 
pienLa wieczoru. Zaledwie sł ńce po- modlić się długo i żarliwie. Spełniłem 
częło coraz niżej chylić się ku horyzon- rozkaz je1o, a wówczas ujrzaiy oczy 
Łowi, już chłopsiwo gromadkami pociąg- moje i siedem kręgów piekielnych i rue­
nęło na polankę. Gdy już się dobrze gasnący ocean ognia w czyścu i wspa­
ściemniło i polanka była przepełni cna niałą raju cudowność. 
ludźmi, zjawił się wreszcie Rasputin .. , Widziałem, jak w piękle djabli' grzesz 

Cała polanka zalana by a srebr zy. oików w smole gotują. Kotły olbrzymie 
sŁem światłem księżyca. Jasno' yło nie- led\\:e lieszczą masy grzesznych dusz, 
lIlal jak w dzień... lecz djabli wciąż odskakującą pokrywę 

- Siadajcie, bracia! - rzekł głośno przyciskają, a zarazem od spodu węgla 

Peiersllge Lichtens tein od g. 3-5 po południu. 
1~_P_iCl_tr_lto_w_8_kll_9_3_ 

dokładają. Grzesznicy we krwi własnej 
się pławią, aż ścieka ona po ściankach 
kotłów. Co tłuściejszych zaś grzeszni­
ków smM'zą na własnym tłuszczu na 
wielkich patelniach, wciąż z jednej na 
drugą stronę przekładając. 

Nie będę już mówił o czyśćcu i jego 
wiecznym ogniu. Nie powiem i o raj­
skich rozkoszach, bo moźecie się o nich 
sami przekonać. 

I rzekł mi święty ów, że pragnąłby 
was wszystkich po śmierci mieć u sie­
bie w raju. Lecz wy wolicie dać się 
kusić szatanowi, który obiecuje wam 
dobra doczesne, ale nie mó~, co zaś 
czeka w piekle' po śmierci. Niebiosa 
wszakże są miłościwe i choć ulegacie 
podszeptom złego ducha, wybaczą wam 
wasze winy, wybaczą grzechy, w któ­
rych grzęźniecie, jeśli pokutą i obrzę­
dami świętymi okupicie ciężkie swe 
grzechy. A jak to uczynić, powiedział 
mi Stwórca ... 

Tu Rasputin zamilkł i znów wZTok 
swój uniósł ku górze ... 

- Naucz nas, Gńgorji, "batiuszka" 
- rozległy się wołania - naucz, bądź 
ojcem rodzonym, naucz, wyratuj z mocy 
piekieł... 

Jednocześnie rozległ się płacz kobiet... 
Rasputin znów opuścił głowę, spojrzał 
na tłum i rzekł: 

- Słuchajcie mnie, bracia! Pomodlę 
się zaraz do Boga, aby zechciał zezwolić 
mi poprowadzić was na drogę zbawie­
nia, i aby wskazał mi sposób, jak to u­
czynić ... 

Uh 

Tu Rasputin padł plackiem na ziemię. 
Przez ten czas nieznacznie wyjął z za .. 
nadrza pudełeczko z fosforem, które na­
był od jednego z gości "Rasputja". GoŚĆ 
ten pokazywał mu właściwości fosforu, 
błyszczącego w ciemnościach. 

Po chwili Rasputin wstał i przemówił 
do tłumu: 

- Sposób zbawienia Was został mi 
objawiony. Będzie to sprawa niełatwa i 
niekrótka. Wiele lat będziecie musieli 
spełniać te obrzędy, zanim na łaskę bo­
ską zasłużycie! Oczyszczeni zostaniecie 
z grzechu przez grzech. P rzede wszyst­
kiem będziecie musieli zanurzyć się w 
rzece, aby zmyć grzech powierzchow-

ny. Następnie przystąpimy do świętego 
korowodu, wreszcie zaś do najważniej­
szego ... 

Lecz zbawion będzie tyłko ~en! kto 
naprawdę tego szczerze pral1me l ca­
łem sercem do tego dąży. Ni9 wiem, 
czy woli tej wam wystarczy. 

Pomyślcie więc nad tem i natężając 
cały wasz umysł, całe serce, całą ist ot , 
wjednem wielkiem pragnieniu zbawie­
nia według objawionych mi wskazówek. 

Co rzekłszy, R asputin począł r ozsy­
pać nieznacznie na paproć proszek fos­
foryczny. Cały tłum naprężył wolę dr 
najwyższego stopnia, 

Wtem ujrzeli na paproci żółtawo . 
ZIelonkawe światełka .. Wszyscy zamarE .. 

- Bogu niech będą dzięki! - zawo­
łał głośno Rasputin. 

(D. c. n.). 
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Paryż, 4 czerwca. 

W spotkaniu foo!balowym Francja -
Polslia zwyciężyła Polska w stosunku 
3:1 (1:0). 

J\rlecz 
Amery~ul-~ Polska .. 

odbędzie się dn. 12 czer\v~ 
ca w Warszawie. 
Pobb Agencła Telegrafiema. 

Warszawa, 4 czerwca. 
W8T8I!8wski okręgowy związek piłki 

nożnej }Xldaje do wiadomości, ze spotka­
nie międ:p;y reprezentacjami Ameryki i 
Polski odbędzie się w Warszawie. dnia 
12-g0 czerwca o godz. 6 po poło 

Związki okręgowe piłki nożnej oras 
.Inne związki sportowe, Jak równlei 090-
by prywatne mogą zamawiać bilety za 
pośrednictwem okr. '17Pf. piłki nożnej do 
duia 9 b. m. po dn:icniu ?..apołrzebowań i 
pieniędzy u se!netarza ltwiąz1ut, p. Lail­
daua, Warszawa, Koszykowa nr. 51, m. 
16 lisfem poleconym. 

Ceny miejsc na powyższe zawody są 
.następujące: Loże 12 złotych, trybuna-
9. złotych, wejście - 5 złotych, sied~tl'ce 
menumerowane - 7 zł., ucząca się mło.­
dzież i szeregowi - 3 złote. 

SZW AJCARJA - WŁOCHY. 
Specjalua służba telegraficzna "Expressu". 

Paryt, 4 czerwca. 
Wynikł Szwajcarja - Włochy 2:1 

(0:0). 
Roland). :... tdaadJa 2:1 (1:!). 

Polslta Agenda Tele~rafic%na. 

Wiedeń, 4 czerwca. 
Poseł Rzplitej polskiej, dr Lasocki. 

złożył wczoraj wizytę prezydentowi 
Hoenischowi oraz min. spraw zagranicz­
nych Gruenbergerowi, którym z polece­
nia prezydenta Rzplitej wyraził współ­
czucie z powodu ob'lrzającego zamachu 
na kanclerza Seipla oraz życzył rychłego 
powrotu kanclerza do zdrowia. 

Spór o Milleranda. 
. Republikanie ofiarowali 
kandydaturę prezydenta 

izby J\11aginotowi 
Paryż, 4 czerwca. 

Według wiadomości zebranych w ku­
luarach senatu. wynika, że choć 120 se­
natorów głosowało za wnioskiem kartelu 
lewicy, w sprawie odmowy współpracy z 
Mi1lerandem, to senat wystąpi prawie je 
dnomyślnie przeciw rozwiązaniu izby, o 
ile wysunięty zostanie taki projekt, 

W kołach miarodajnych nie brano 
pod uwagę tej ewentualności. 

Paryż, 4 czerwca. 
Republikanie demokratyczni postano 

wili przedstawić kandydata na stano­
wisko prezydenta izby i ofiarowali kan­
dydaturę Maginotowi, który ją pr4Yiął. 

KWESTJA KONWENC.n EMIGRA­
CYJNEJ. 

Paryż, 4 czerwca. 
Kwest ja konwencji emigracyjnej 

wśród organizacji polskich we Francji bu 
dz;i żywe zainteresowanie. 

W e~on.j odbyło się n publicz.tU!l zeb­
ranie stowanyszenia pracowników pol­
skich, na którem przewodniczący komite 

Dar miljardera amerykań. ,tu: po~ocy kultu!,alnej ~la emigra~t.ow, 
ko R k f II Hlerommko, mÓWIł o polItyce polskIe) na 

S lego p. oc e e era. emigracji. . 
Po ożywionej dyskusji zebrani przyję 

li jednomyślnIe rezolucję ,,., sprawie ape-
Paryż, 3 czerwca. lu ugrupowań francuskich przeciwko rze 

kornemu białemu terorowi w Polsce. 
RochefeHer, miliarder amerykasld na-

d<.~słał ofiarę w kwocIe 1 miljona dola­
rów (18 miljon6w frn.mk~ Iła nDHJI edc 
budowy katdł'!h-y w Refms oraz przypro­
wadzenia do swe; dawnej świetności zam 
~ów i of!rodów wersalskich. 

W '1§ch, skierowanym do Po care­
~o. R1Jck~fencr podaje motywy, kt6:re 
skłoniły go do przeznaczenia teJ sumy na 
~oW) ższy cel: 

"Mój podziw dIa sztuki francuskiej, 
kt6ra wywiera wpływ na każdym czło­
wieku, oraz moje poważanie dla narodu 
1.rancus!;:iegof który żywi miłość dla oj­
czyzny, sldon.Hy mnie do ubezpieczenia 
iego :zabytków sztu.ki". 

Prasa: fren<;uska omavna s~eroko po­
wy1:s:r.y dar amerykańskiego mi1jm:dera i 
widzi w tym oznakę zbliżenia się franelt­
'i1m - amerykaskiego. 

J. A. 
---0-- • 

Proces "42" w Moskwie. 
Spec 1/lIna służba telegraficzna ,EX{ltl'SSU". 

Moskwa, 3 czerwca. 
Głośny proces ,,42" sądowników wy 

wołał znowu głębokie zaniepokojenie 
wśród sfer intelektualnych Moskwy. 
Wśród skazanych na karę śmierci, znał­
duje się kilkunastu sędzi6w śledczych, 
oraz lclIku adwokatów. 

Adwokat Masiuron zosiał skazany na 
zesłanie, choć oiicjalnie nie było przeciw 
niemu żadnych dowodów winy. X. 

POGŁOSKI o ZAMACHU STANU W 
PARYżU. 

Paryż, 3 czerwca. 
Dzisiaj krążyły po Paryżu pogłoski o 

zamachu stanu. Mówiono, że g~nerało,vie 
M.angin i Gouraud onarowali Milleran­
dom pomoc wojska..., razie :,1dyby polrze 
hewa! pomocy przeciwko socjalistom i 
że Poincare sprzyja tej sprawie. 

KRYZYS NA STANOWISKu FREZY­
DENTA FRANC.n. 

Paryż, 3 czerwca. 
Ustąpienie Milleranda jest zdaje się 

nieuniknione, wobec rezultah1 głosowa­
nia partii aemokratycznej lewicy senatu, 
w którem 141 głosami przy 6 wstrzymują 
cych się, potępiono MiUci'anda, co rów­
no~naczne jest WCri"Tarue clo ustąpienia. 
Ilość ta odpowiada połowie ogólnej licz­
by sena!or6w i gtosoW6Ini2 było nie~po­
d:danką, ponieważ nieprzypaszczano, a­
by w senacie znala.zła się większość prze 
dwna Milłerandowi. 

\Vojna wewnętrzna 
w Albanji. 

Jak Jowbduje się "Ex~ress" w zwi~z 
ku z szerzącemi się pogłoskami o za­
chwianiu wypłacalności szere~u firm prze 
mysłowych, dyrekcja łódzkiego oddzia­
łu Banku Polskiego podjęła kroki, ce­
lem stwierdzenia wypłacalności wszyst­
kich firm, posiadających kredyty dyskon 
f.owe. VI zależności od wyniku badań 
zosłanie pod3ęta odpowiedn.ia taktyka, 
której prze"lodnią myślą jest zasada, iż 
Bank Polski nie może dostarczyć po­
trzebnych środków na podtrzymanie za .. 
ch,ńanych firm. 

Marks mianowany zo­
stał kanclerzem Rzeszy 
Nowy kanclerz wypowie 

dziś swe expose. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

BerHn, 4 czerwca. 
Prezydent Rzesz y Eberl mianował 

Marksa kanclerzem Rzeszy, zatwierdza­
jąc dotychczasowych ministrów na ich 
stanowiskach . 

Be~lln, 4 czerwca.. 
Polska A~cncia Telegraficzna. 

Dzisiaj o godz. 6 po południu nowy 
rzad niemiecki, który jest faktycznie daw 
nym rządem partji ~entr()wych, przed­
s' ,wi się parlamentowi. 

W expose kanclerz Marks podkreśli 
następujące punkty polityki zagranicz­
nej: wzamian za przyjęcie sprawozdan 
rzeczoznawców i lojalne wykonanie rząd 
będzie domagał się uwolnienia wszyst­
kich niemców I uwięzionych przez włac:be 
okupacyjne, zniesienia układ6w z M. l. 
C. U. M" w'cielenie z powrotem sieci ko­
lejowych, zarządzanych obecnie przet 
francuskie władze okupacyjne do 
ogólnych kolei żelaznych Rzeszy, znie­
sienie linji celnej między terenami okupo 
wanymi a Niemcami, wreszcie ewaku­
acji "zagłębia Ruhry i innych pozostałych 
terenów w czasie prze'.~!idzianym przez 
traktat wersalski. 

Berlin, 4 czerw"ca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Part ja ludowa wydala komunikat, w 
którym stwierdza winę nacjonalistów za 
niedojście do skutku blok!; prawicy, za­
znacz.ając, iż pertraktacje nie dały rezul~ 
tdu sl:utkiem żądali. nacjonalistów, 

Powstanie przech,v Hiszpa ... 
nom w 1\liaroł{koo 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 3 czerwca. 
"Le Journal" donosi z Madrytu, że 

wysłane na teren działań powstańczych 
52 aeroplany histpańdde zbombardowa 
ły dokładnie strefę nieprzyjadelską w o­
kolicy Alhucetnas. Sed2n aeroplan obję­
ty płomieniami spadł na ziemię przyczem 
3 oficerów ponisło śmierć. 

w krótkim czasie nauczyć się 
dokłndnie 

Warszawa, dn. 4 czerwca 

fłołowania oficjalne. 
GOTóWKA. 

Dolary 5.185. 

eZEKt 
Funty 22.40 - 22.38. 
Londyn 22.45. 

Nowy Jork 5.185. 

Paryż 26.70. 

Praga 15.25. 

Szwajcarja 91.17 i pół. 
Wiedeń 7.32 

Włochy 22.62 f p6J 

Mi1jon6wb 0.52-0.51 
Bony złote 0.72-0.68.-0.72 
Pożyczka g-proc. 7.so 
T endencja mocniejsza. 

Akcje • 
Bank Dyskontowy 5-5,25. 
Bank Handlowy 8" -7-7,75. 
Bank dla H. i P. 1.7 1.75. 
Bank Kredytowy 0.65-0.75. 
Bank Handlowy 3.40. 
Bank Zachodni 2.25 - 6 em. 2.1Q...; 

2.05. . 
Bank Przem. Lwów 0.41-0.39. 
Bank Zw. Spółek 4.40. 
Bank Zw. Ziemian 0.30-0,28. 
Węgiel 4.60 łjed) 
Przem. N. 0.70-0,68 
Nobel 1.25-1.43 
Cegielski 0.66-0,63-0.67 
Fitzner 6,50-7 
Lilpop 0,70-0.60 (1 i 2)' 
Modrzejów 6.75 (3) 7.25-7.50 (5) 
Norblin 0,57-0.68-0.60 
Or-twem 0.35-0.36 
Od'towlee 8-7 
Parowoz"y 0.37-0.35 
Pocisk 1.60-1.65 
Rohn 0,60 4 em. 0.45 
Rudzki 1.60-1.40-1.45 C 
Starachowice 2.95-2.70 ' 
Ursus 1.65 
Zieleniewski 10-10.25 
Sole Pota::;owe 5.60. 
Kijewski 0,32-=-0.29. 
Puls 0.48-0.40. 
Strem 14.50. 
Wilt 0.18. 
Zgierz 2.50-2.75--2.60. 
P.T.E. 0.24-0.30. 
Siła i Światło 0,62-0.60, 
Chodorów 5,50-4.95-5,15. 
CzęsŁocice 2,50-2,75-2.70. 
Gosławice 1.70-1.75. 
Michałów 0.75~.65. 
Cukier 3.80-4.20. 
Łazy 0,15. 
Zawiercie 38-32. 
Żyrardów 43-37. 
Borkowski 1.30-1.32. 
Jabłkowscy 0.19-0.21~-O ~Q. 
Polbal 0.30. 
Lloyd 0.20-0.25. 
Żegluga 0.22. 
Ćmielów 0.87. 
Haberbusch 5.75~5,50-5.60, 
Klucze 0,38. 
Spirytus 1.45-1.40-1.50, 
Lombard 0.10. 
Wysoka 3.50. 
T endencja słaba. 


